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Dziennik społeczny, polityczny i literacki Wychodzi codziennie z wyłączeniom dni poświątecznych.
PRZED PŁA TA . W Sosnow cu bez odnoszenia 
do domu kw artaln i Mk. 3,50, miesięcznie 1.25 
z odnoszeniem do domu oraz w kantorach i 
księgarniach kw artalnie 4,50, m iesięcznie 1,50. 
Pocztą w okupacji Niemieckie) kw artalnie 4.50 
miesięcznie 1.50; Pocztą w okupacji A ustria­
ckiej kw artaln ie kor. 7.50 miesięcznie 2.50.

OGŁ j SZENIA Za jeden w iersz petitu  lub jego 
miejsce p rzed  tekstem  Mk. 1.50, po tekście III str. 
60 len.N adesłane w tekście Mk. 1.75. Zwyczajne 
ogłoszenia za w iersz petitow y na  IV stron ie  35 
fen. drobne ogłoszenia za  w yraz 8 fenigów.
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ul. D ęblińska Nr. 7.

A dres dla depesz: ,.KUR JE R " — SOSNOW IEC.

R edakcja i A dm inistracja o tw arta  od 8-ej rano 
bez przerw y do 7-ej godz. wiecz. W  niedziele 
— — i św ięta od 9-ej do 11-ej rano. — —

PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmują 
nadto  wszystkie kantory ogłoszeń, księgarnie I 
 agentury w kraju i zagranicą. —-----

Prosimy o uregulowanie przedpłaty zalesłej i ze miesiąc mrzesień.
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Howy zomet 10 Rosji.
Zamordowanie 

Kierenskiego
SZTOKHOLM I1.IX. Tele- 

gram W. A. T. ,,Aftonbladet“ 
otrzymał dzisiaj depeszę z Ha- 
parandy, ze według w iadom ości, 
jakie napłynęły tu bezpośrednio  
z Petersburga, K ierenski został 
zamordowany.

W  Petersburgu szerzy s ię  
panika.

O czekiw any jest każdej
chw ili w ybuch wojny domowej.

SZTOKHOLM, 11 września. (Te­
legram W. A. T.), Tutejsze posel­
stwo angielskie otrzymało depeszę 
z Petersburga, że Kierenskiego za­
mordowali kozacy.

Korniłow idzie z wojskiem es  
Petersburg.

SZTOKHOLM, (BTW!) „Daily 
News" donoszą z Petersburga: Wia­
domość, że general Korniłow masze­
ruje z częścią swoich wojsk na Pe­
tersburg, sprawdza się.

Delegatów rządu tymczasowego 
w Kijowie aresztowano na rozkaz 
generała Korniłow*.

SZTOKHOLM, (BTW.) Korniłow 
odmówił uznania udzielonej mu dy­
misji stara się skupić kolo siebie 
burżuazyjne sfery ludności, jak twier 
dzi, dla obrony kraju.

Rząd tymczasowy czyni wszelkie  
wysiłki, ażeby utrzymać w tajemni­
cy zamordowanie Kierenskiego.

HAGA, (BTW.) Petersburski ko- 
renspondent „Daily Chronicie'* do­

nosi, że Korniłow w otoczeniu od­
danych mu generałów przybył do 
Kijowa, gdzie go przyjęto z entuzja­
zmem.

Jak donosi ,Daily Mail", cały 
sztab dotychczasowego generalissi­
musa, Kornitowa, zobowiązał się do 
bezwględnej z nim solidarności.

sytuacja w P e tirsb u rg u .
HAGA, 11 września (BTW). «Daily 

Telegraph” dowiaduje aię x Petersbur­
ga w sprawie ogłoszenia stanu wojen­
nego:

Wykonywanie władzy ma być prze­
kazane naczelnemu dowódcy wojsk, nie 
zaś ministrowi wojny.

Dla wykonania władzy cywilnej ma 
bvć utworzona sptcjalna rada, wypo­
sażona w zupełną wolność akcji, upo­
ważniona również do wydalania z Pe­
tersburga zbytecznej ludności.

Stolicę mają opuścić niektóre insty­
tucje, jak dyrekcje banków i fabryk, 
które mają być przeniesione w głąb 
kraju.

Spadek kursu rubla, spadek pro- 
d ukcji, wzrastająca w całej Rosji dro­
żyzna i nadmierna ilość znajdujących 
się w obiegu pieniędzy papierowych — 
wszystko to są oznaki nadzwyczaj kry­
tycznego położenia.

Rząd tymczasowy wydał rozporzą­
dzenie o wywiezieniu z Petersburga 
kapitałów banków stołecznych i instytu­
cji państwowych i czyni przygotowania 

j do ewakuacji stolicy.
BERLIN. — Sztokholmski korespon­

dent ,Vo*siche ZtgM. donosi: Od połud­

nia dnia 9 września przerwana została 
wszelka komunikacja telegraficzna z 
Finlandją i przez Fiulandję. Telegraf 
petersburki strzeżony jest najsurowiej 
przez wojsko.

Ostatnia wiadomość jaka stam tąd 
nadeszła, opiewa, że generał Klembow- 
skij przybył ze swej kwatery pskow­
skiej do Petersburga i natychmiast ob­
jął dowództwo nad wojskami peters- 
burskiemi, na miejsce gen. Wasilkow­
skiego.

Komunikacja kolejowa z Finlandją 
została od dnia 9 września przer­
wana,

W O J N A .
Komunikat niemiecki.
BERLIN. fBTW). Urzędowo do­

noszą dnit 11 września 1917 roku,
W schodni tc r c i w alk

Front wojsk jenerała-ieldmarszałka
księcia Leopolda Bawarskiego.
Między stanowiskami rosyjskie- 

mi i aaszemi od morza aż do Dź wi­
ny liczne starcia oddziałów czoło­
wych. Nieprzyjaciel stracił jeńców.

Natarcia rosyjskich oddziałów pod 
jazdowych w obszarze lesistym na 
północ od Husiatyou, oraz nad dol­
nym Zbruczem odparto.
Front wojsk jenerała - pułkownika 

arcyksięcia- Józefa.
W południowo - wschodnim końcu 

Bukowiny rosjanie przeszli do na­
tarcie; osiągnęli jedynie lokalne ko­
rzyści pod Solką.

Między dolinami Trotus a Ojtoz 
nieprzyjaciel dotychczas nie pona­
wiał sWych daremnych ataków.

Zachodni teren maik.
Grupa wojsk następcy tronu księcia 

Ruprechta.
Walka działowa we Flandrji do­

sięgała chwilami na wybrzeża, oraz 
w luku około Yprez znacznej siły,

Natarcia anglików na południo­
wym - wschodzie od Langemarck, o- 
raz na północy od Freezenbergu zo­
stały odparte.

Pod Villereten, na północnym - 
zachodzie od St. Quentin, wywiąza­
ły się dziś rano nowe walki, które 
miały pomyślny dla nas przebieg.

Grupa wojsk niemieckiego 
następcy tronu.

Przedsięwzięcia, fra ncuskich od­
działów wywiadowczych, przygoto­
wane po większej części gwałtownym 
ogoiem, obrócono na północnym za­
chodzie od Reims i w wielu odcin­
kach w Szampanji w niwecz.

Na wschodnim brzegu Mozy mo­
cne siły francuskie podjęły wczoraj

rano natarcie od lasu Fosses de łn- 
su Chaumes (3 i pół kim.) Nieprzy­
jaciel, który wtargnął na południe 
od lasu Vavrilleo do naszej sfery 
bojowej, został wyparty za pomocą 
kontrnatarcia.

Na pozostałym froncie francuskie 
fale szturmujące załamały się w na­
szym ogniu obronnym, wśród wiel­
kich dla nieprzyjaciela strat.

Usiłowania przeciwnika ponowie­
nia ataków podejmowane wielokro­
tnie w ciągu dnia, chybiły za każ­
dym razem. Następując na nieprzy­
jaciela, posunęliśmy lioje nasze w 
kilku punktach naprzód.

Porucznik Voss strącił wczoraj 
3-ch lotników nieprzyjacielskich, po­
większając w‘ten sposób liczbę swych 
zwycięstw napowietrznych do 45.

Froat macedoński.
W górzystej okolicy krajn na p o- 

łudniowym - zachodzie od jeziora 
Ochryda niemieckie i anstryjacko - 
węgierskie siły położyły wczoraj ta­
mę dalszemu posuwania się francu­
zów.

Pierwszy general kwatermistrz
▼. ŁUDENDORFF.

Rozruchy w i W łoszech-
BERN. .Journal de Geneva" po­

twierdza w jednym ze sprawozdań o 
sytuacji wojennej, że w Turynie odbyły 
się w przeszłym tygodniu ciężkie walki, 
co do których brak jednak szczegółów.

Piinleve p rez e se n  g ib i i i lu .
GENEVA (BTW.). Ag. Hsvasa do­

nosi z Paryża: Poincare zawezwał do
siebie Painlcvć'go i polecił mu utworze­
nie gabinetu. Painlevć zastrzegł sobie 
odpowiedź wieczorem.

Zakaz wywozu z ło t i  z Ameryki.
BERLIN, Jak donoszą z Waszyng­

tonu, prezydent Wilson ogłosił rozpo­
rządzenie, zabraniające wywozu ze  
Stanów Zjednoczonych złota, w sztabach 
i w monecie bez specjalnego pozwo­
lenia rządu. Zakaz obowiązuje od 
dnia 10-go b. m. i wywołany był przez 
wzmagający się ostatniemi czasy wy­
wóz złota.

Rokowaiia lap o ń sk o -im iry k rn k ie .
BERLIN. L Bazylei donoszą do 

„Telegraphen Union': Według ajencji
Hsvasa, sekretarz stanu Lansing odbył 
naradę z przewodniczącym misji japoń­
skiej w Waszyngtonie, hr. Iszf. W ten 
sposób rozpoczęły się rokowania po­
między Japonja a Stanami Zjednoczo- 
nemi. Rokowania tyczą się zwłaszcza 
co do dostawy stali do Japonji,programu 
powiększenia floty japońskiej oraz innych 
wpraw przemysłowych i wojennych. 
Stany Zjednoczone w y a ia ją  nadzieję, 
że wspólny program wojenny usunie 
na plan dalszy zagadnienia natury poli­
tycznej i dy ,km atyczne j obu mocarstw
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i t e  rokowania poświęcone będę  wy 
łącznie wapólnej działalności wojennej,

i Finlandii.
BERLIN-, — Z K arlsruhe donoazą 

do „Berliner A b e n d p o s t”, t e  według 
wiadomości, o trzym anych p rzez  „N eue 
Z tiricher Ztg"„ rz ąd  roayjaki zgrom a­
dził w  Finłandji 100,000 żołnierzy. 
Zebranie  przedstawicieli tego wojaka, 
odby te  w Helsinforsie, oświadczyło aię 
przeciw ko zarządzeniom  rząd u  tym ­
czasowego, popierającym  rozporządze- 
dzenia „krwawego* Korniłowa.

Car na Syberii.
LU G A N O . „Stampa* dowiaduje się, 

t e  Uo Tobolaka przybył nowy komisarz 
rządowy, Pankratow , b. zesłaniec poli­
tyczny. J e s t  on bardzo  surowy dla 
ca ra  i jego rodziny.

S t r a t  utrzym uje 300' w ybranych z 
różnych pułków żołnierzy, pod do­
wództw em  pułkownika Rabilińtkiego.

N uta  s i s j a  parlamentu niemieckiego.
Parlam ent zbierze aię znowu, jak 

wiadomo, w dniu 26 września, W k o ­
łach parlam entarnych  liczą aię z tern, 
t e  sesja potrw a a t  do połowy p aźd z ie r­
nika. G łówna komisja par lam entarna  
podejmuje prace  swoje znowu w dniu 
27 września.

Powitanie metropolity Szeptyckiego.
L W Ó W , 11 wra. Po południu p rz y ­

był tuta? metropolita Szeptycki i był 
p rzy ję ty  uroczyście. A rcyksiąże  W il­
helm  powitał w imieniu cesarza  p o w ra ­
ca jącego  metropolitę, k tó ry  za to od ­
znaczen ie  wyraził swą wdzięczność. 
W zdłuż całej drogi co k a ted ry  u s taw i­
li się szpalerem  duchowni g recko-ka­
toliccy, młodzież szkolna ukraińska, 
członkowie organizacji i związków u- 
kraińskicb, o raz bractw a. Odbyło się 
nabożeństw o zakończone  mową m etro ­
polity,
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Wynurzenia kanclerza,
BERLIN, (WAT.). Biuro W olffa do­

nosi: Kanclerz R zeszy był łaskaw
przyjąć dyrektora naszego biura, dr. 
Mautlera. Na zapytanie o zdanie co 
do wynurzeń na tle procesu Sucho- 
mlinowa, kanclerz R zeszy wyraził się 
jak następuje:

„Słowa byłego rosyjskiego ministra 
wojny i szefa sztabu generalnego mają 
niezm ierne znaczenie. Słow a te burzą 
legendę nieprzyjacielską o niemieckiej 
winie w sprawie wojny i zmuezą one 
opinję publiczną w Europie i poza E u ­
ropą,' dokąd wogóle sprawozdania od­
nośne dotrą, do zmiany sądu o N iem ­
czech. Czas, w którym nastąpiły w y­
nurzenia. jest o tyle pomyślniejszy, że 
właśnie otrzymaliśmy wiadomość o od­
powiedzi amerykańskiej ńa nawołującą 
do pokoju notę papieską. W nocie Lan- 
singa nazwany jest rząd niemiecki 
„odpowiedzialnym*, powiedziano, że 
rząd ten „pokryiomu planował zapano­
wanie nad światem, wygodny dla sie- ■ 
bie czas wybrał do wojny, wykonał 
sw e plany okrutnie i nagle, nie oparłszy 
się  ani na prawie ani na prawdzie, doko­
nał rozlewu krwi na kontynencie —  
nietylko żołnierskiej, lecz i krwi nie­
winnych kobiet, dzieci i bezbronnych  
nędzarzy”. W idocznie rząd amerykań­
ski przywłaszczając to oskarżenie z 
koalicyjnej wytwórni oszczczerstw , nie 
miał jeszcze żadnych danych o prze­
biegu procesu Suchomlinowa, gdyż w 
takim razie inaczejby rzecz tę osądził. 
Kto wybrał właściwy K moment rozpo­
częcia wojny, obecnie jeet ustalonym  
nieodwołalnie. Nie Niemcy to były, 
lecz partja wojskowa, otaczająca cara 
rosyjskiego, znajdująca się pod urokiem 
Francji t Anglji. Cesarz niemiecki, 
który przed wojną w stosunku do 
Rosji właśnie dawał dobitny wyraz przy 
każdej okazji swej własnej i narodu 
niem ieckiego chęci pokojowej, jak ogól­
nie wiadomo, zaskoczony był przez 
wydarzenia podczas swej podróży dla 
zdrowia na północy. Do ostatniej chwili 
czynił on w wymianie depesz z carem  
ii królem angielskim najpoważniejsze i 
najsnergiczniejsze usiłowania w sensie  
załatwienia sprawy pokojowo. Punkt

ciężkości świeżych rewelacji polega na 
tym, że car, k tóry miał decydow ać o 
wojnie i pokoju, p rzyszedł dzięki u s i­
łowaniom cesarza  niemieckiego istotnie 
do przekonania, ź* Niemcy nie chciały 
wojny. Wynikiem tego przekonania  
był jego energiczny rozkaz cofnięcia 
mobilizacji rosyjskiej. Ale paru  zło 
czyńców, okłamujących cara, przeszło 
do porządku  dziennego nad  tym ro z­
kazem  i pokrzyżowało jego wykonanie. 
Skutkiem dalszych usiłowań cesarza 
niemieckiego było polecenie, dane 
p rzez  cara  generałowi Januszk iew iczo­
wi co do złożenia posłowi niemieakie 
mu, hr. Purtalesowi zapew nień  o poko­
jowym usposobieniu Rosji. W ykonanie 
tego ro z k azu  również napotkało na 
przeszkodę, mianowicie dzięki Sazono- 
wowi, k tóry  widocznie obawiał się, że 
zasłużony już wówczas dla spraw y u- 
trzym ania  pokoju, poseł niemiecki, mógł­
by poczynić i dalsze kroki w celu uni­
knięcia wielkiej wojny.

Kto tkwił za plecami tvch w szyst­
kich ludni, k tórzy  przecież nie byli w 
s tanie sami jedni wykonać takiego dzie­
ła, jak podjudzenie m ocarstw a rosyj­
skiego, a zarazem  E uropy  i w-eszcie 
całe; o świata do  wojny najs traszn ie j­
szej w dziejach? Nie potrzebuję wspo­
minać o stosunkach Suchomlinowa z 
grupą szowinistów francuskich Poincare 
i S -ka1 Wiadomo, że już sam w^bor 
Poincarego dokonany był pod znakiem 
rosyjsko francuskiej wojnv zaczepnej 
p rzsciw  Niemcom i że Suchomlinow 
w ysłany był wówczas do Paryż* w c® 
lu oddania  w ręce  Poincarego k iero­
wnictwa republiką francuską. Sucho 
mlinow złożył wówczas w Paryżu  o- 
świadczanie o sile zaczepnej armji r o ­
syjskiej i o zmianie planów mobiliza­
cyjnych rossjskicb, k tóre  to o św iadcze­
nie na krótki czas p rzed  wojną powtó­
rzył w znanych wyzywających a r ty k u ­
łach, zamieszczonych w „Birżewych 
W iedom ostisch" w s p a w i e  gotowości 
Rosji do wojny. Plany zaczepne wzglę­
dem Niemiec były oddaw oa p rzygo to ­
wane przez  wpływowe grupy politycz 
ne we Francji, Anglji j Rosji.

Co się tyczy wpływu angielskiego 
w Petersburgu  podczas krytycznych dni 
29 i 30 lipca, wystarczy, gdy wskażę 
tylko na d«peszę petersburskiego kore 
spondenta  biura R eutera  i na znany 
komunikat konsula belgijskiego, De 
TEicaille, z którego jasno wypływa, t e  
świadomość poparcia  angielskiego u- 
mocniła kierowniczych mężów Rosji w 
ich postanowieniu prow adzenia  wojny.

Podczas gdy tak  Rosja szykowała 
wojnę zaczepną  i potajemnie mobilizo­
wała się nistylko przeciw Au«tro-W ę- 
grom ale i przeciw  Niemcom, usiłowano 
pozostawić Niemcy w tyle i oszukać 
je w celu w ygrania na  czasie i podsu 
nięcia ku granicy wojsk własnych. S ło­
wo honoru gen. Januszk iew icza  p o zo ­
stanie na  zawsze w historji.

J s k  ów czesny a ttache wojskowy w 
P etersburgu  m ajo r  v. Eggeling właśnie 
depeszuje, słowo honoru rosyjskiego 
szefa sztabu  generalnego dotyczyło w y­
raźnie i tego, że do popołudnia 29 li­
pca  nie wydano żadnego rozkazu  o 
mobilizacji. Januszkiew icz zapewniał 
niemieckiego attache wojskowego, że 
uspokajające słowa Suchomlinowa z d. 
27 lipca co do jakichkolwiek zamiarów 
mobilizacyjnych Rosji są zupełnie zgo­
dne z p raw dą i jednocześnie J a n u s z ­
kiewicz miał w kieszeni gotowy plan 
mobilizacji.

Otóż Nism cy miały być w yw iedzio­
ne w pole za pomocą propozycji co do 
sądu polubownego w H adze, a tym cza­
sem Rosja skrzętnie pracowała w dal­
szym ciągu nad postawieniem na stopie 
wojennej swojej armji. Jakiegoś zna­
czenia nabiera w tych okolicznościach  
depesza cara do cesarza niemieckiego 
z dnia 30 lipca o g. 1 m. 30 w połu­
dnie. która -miała za zadanie wciąż 
podtrzym ywać złudzenia co do pow sze­
chnej mobilizacji rosyjskiej, oznaczającej 
zgodnie ze znanym ukazem z r. 1912 
wojnę z Niemcami, złudzenia, że w y ­
konywane kroki wojskowe podjęte były 
jedynie z racji obrony przeciw przygo­
towaniom A usti o- Węgier. W depeszy  
cara była też mowa o zamiarze w ysła­
nia gen. T atiszczew a z listem cara do 
cesarza niemieckiego. G dzież był Ta- 
tiszczew ? O jego podróży nie słyszało  
się nic więcej. Czy Suchomlinow, Ja­
nuszkiewicz i ich spólnicy przeaokodzi- 
li mu w wyjaździe, czy też zapow ie­
dzenie jego misji miało tylko na celu

w sposób oszukańczy ukołysać Niemcy 
co do ich bezpieczeństw a?

Niemcy musiały przystąpić do n ad ­
zwyczaj ciężkiej walki obronnej o swój 
byt, ponieważ b - ły  zagrożone ze s tro ­
ny swoich żądnych zdobyczy i potęgi 
sąsiadów —  Francji i vRosji, k tóre  je 
chciały zniszczyć i 'p o n iew a ż  państwo 
wyspiarskie z tam ttj  strony kanału by ­
ło tego zdania, że — jak się wyraził 
sir E d w ard  G rey  —  chodzi o walkę o 
hegemonję Europy. Anglja chciała m itć  
tę  hegemonję bezspornie dla siebie.

Dlatego wspomagała wrogich Niem­
com sąsiadów w ich ku wojnie skiero 
wanej polityce. Ani rząd  niemiecki, 
ani też  naród, oddany twej głowie 
państwa w nierozerw alnej obustronnie 
wierności nie był ani wówczas, ani 
kiedykolwiekindziej ożywiony p rzyp isy­
wanymi mu żądzami zdobyczy i wła­
dzy. G dyby było odwrotnie, to  nape- 
wno Niemcy nie przepuściłyby w ciągu 
lat 43 —  dzielących koniec ostatniej 
wojny z Francją  cd  początku obecnej 
wojny powszechnej —  nieraz n ad a rza ­
jącej się sposobności rozpoczęcia  walki 
w śród  okoliczności o wiele bardziej 
sprzyjających. W e wspomnianym o k re ­
sie czasu  bywały chwile, w których 
Franc ja  była zupełnie osłabiona. B y ­
wały i takie, że Anglja i inne państwa, 
jak Rosja, były sparaliżowane przez  
powikłania wojenne poza Europą. P o ­
mimo to nasza  ręka  nie chwyciła za 
miecz, któty Niemcy ze względu na 
sw e zagrożone położenie w sercu E u­
ropy im uieon® były — jak raz  pow ie­
dział Lloyd George —  trzym ać n ao ­
strzonym.

Nic innego,- jak tylko zbrodnicza 
wola nieprzyjacielskich podszc^uw aczy 
wojennych zmusiła nas do krwawej 
wałki obronnej o życie i wolność. 
P raw dy  tej —  obecnie ponownie po ­
twierdzonej przez  Suchomlinowa i J a ­
nuszkiewicza —r w niczym nie zmieni 
no ta  amerykańska.

Bynajmniej również nota podobna 
nie wstrząśnie  naszą  siiną wolą w y ­
walczenia, w wiernej łączności pom ię­
dzy koroną, ^rządem a narodem, celu 
wojny, za k tóry  nasi bohaterscy sy n o ­
wie już przeszło trzy  lata walczą i 
k rew  przelewają: zachowani* naszego
świętego p raw a do niepodzielności N ie ­
miec i wolność ich dalszego bezp iecz­
nego rozwoju.

Z dnia na dzied.
Wieś polska czci pamięć Naczelnika.

W dniu 2 w rześnia w głuchej, w ios­
ce, dalekiej od środowiska kulturalnego, 
na  z tb rn n iu  S traży  Ogniowej wspólnie 
z gospodarzami wsi Rembielice-Królew- 
skie, powstała myśl uczczenia pamięci 
Tedeuuza Kościuszki, p rzez  usyp&nie 
kopca na najwyższej okolicznej górze 
i umieszczenie aa nim postaci lub biu­
stu bohatera  i wodza ludu, jak również 
p rzez  zbudow anie domu Ludowego, je ­
go imienia, dla samokształcącej się mło­
dzieży, której zw iązek od maja już ist­
nieje i p rzykłada rękę do wszelkiej po ­
dobnej pracy.

Los legionistów internowanych 
w Szczypiornie.

Komisja do spraw jeńców podaje do 
wiadomości, iż dzięki energicznej dzia­
łalności utworzonego w Kaliszu Komi­
tetu Opieki nad internowanymi (Tow. 
W zajem nego Kredytu), zasilanego fun­
duszami, asygnowanymi przez Tym. 
Radę Stanu, oraz płynącymi z ofiar, 
wyżywienia internowanych w S zcsy -  
piornie Legjonistów znacznie się popra­
wiło. Komitet dostarcza codzień par- 
tję żyw ności do obozu dla polepszenia  
jedzenia w kotłach, oraz kilkaset bo­
chenków chleba. Internowani posiada­
ją własną kuchnię. Komitet pośredni­
czy  również w dostarczaniu internowa­
nym bielizny, odzieży i paczek żywno­
ściowych. Paczki żyw nościowe i inne 
przesyłać można do obozu wprost, sto­
sując się w tym w zględzie do przepi­
sów  obowiązujących dla jeńców wojen­
nych. W szelką korespondencję adre­
sować należy: „Stammlager Szczypior- 
no pod Skalmierzycami".

g f .  P r z e ję c ie  s z k o ln ic tw a .  R o k o w a­
nia między departam entem  w yznań r e ­
ligijnych i oświecenia publicznego, a 
władzami okupacyjnemi i statecznie za ­
kończono. O dpow iednie dokum enty  w 
tych daiach będzą  ogłoszone, samo 
zaś przejęcie szkolnictwa w ręce po l­
skie nastąpi w d. 1-ym października.

W śród  partji p o lityczn ych . J a k  
donosi „Kur. W arsz .” : Książę Zdzisław 
Lubom irski oficjalnie wystąpił z Koła 
międzypartyjnego, którego uczestnikiem 
był w cha rak te rze  p rzedstaw ic ie li  Kół 
bezpartyjnych.

N o m in a c ja  b i s k u p ó w  k s .  C ie ­
p l a k a  i  k s .  R o p p a .  „Dziennik M iń­
ski* z 8 sierpnia donosi: Dowiadujemy
się, że na stolicę biskupią m ińiks, o- 
sieroconą od roku 1854, mianowano 
JE , ks. Jan a  Cieplaka, sufragana i r z ą d ­
cę archidjecezji mohylowskisr, której 
znów arcypasterzem  będzie her. Ropp, 
biskup wileński, samowolnie przez rząd  

Hisunięty od obowiązków w roku 1906.
W y d a le n i e  G a l ic ja n  z B u d a p e ­

sz tu .  Pisma wivdeń«kie donoszą z B u ­
dapesztu, ż* wkrótce ukaże się rozpo­
rządzen ie  min. spraw  wewn , na mocy 
którego w sfyscy  óbcy przebywający 
w Budapeszcie  do cz ternastu  dni muszą 
miasto opuścić. W yjątek  stanowią tylko 
c ;, k tó rzy  w y k tż ą  się staiem zawodo- 
wem  zajęciem. C s  się tęczy osób p rzy ­
należnych do Galicji i Bukowiny to n a ­
wet ten  w yjątek nie ma zastosowania 
i wszyscy m uszą miasto opuścić.

* O  p o s a d y  w  B e r l in ie .  Donosząc, 
ż* w Berlinie poszukują około 10,000 
kobiet i mężczyzn jako roznosicieli g a ­
zet i poshńców , „Moment* dodaje:

„W iadomość te powinna szczególaie 
za in teresow ać żydów po lsk ich ,. Zajęcie 
roznosiciela i posłańca wymaga pewnej 
znajomości języka niemieckiego, żeby 
przynajmniej módz się zrozumieć t ro ­
chę, ■ tyie każdy  żyd orzcciętny ro z u ­
mie język niemiecki. Są to przytem  
takie zajęcia, k tó re  mogą trw ać także 
po wojnie. W każdym razie  godzi się, 
żeby organizacje żydowskie w W arsza­
wie i Niemczech bliżej się za in tereso­
wały tą  sp raw ą” ,

* Synod ewangielicki. W drugiej 
połowie październik# zwołany będz ie— 
według „D. W. Ztg.” — przez jeneral- 
gubernatora warszawskiego synod e- 
wangielicki w W arszaw ie z p rzedsta  
wicieli duchowieństwa ewangielickiego 
i osób świeckich. Zadaniem  synodu 
tego będzie omówienie projektu no­
wych zasad organizacji zboru  ewangie­
lickiego, który został już opracow any 
przez specjalną komisję,

* P ortret K o śc iu szk i. Komitet O b ­
chodu Kościuszkowskiego we Lwowie 
postanowił w vdać w barwnej r e p ro d u k ­
cji po rtre t  Naczelnika. W ydawnictwo 
będzie  cenną pam iątką  uroczystości. 
Portre t  będzie kopią oryginału, zna jdu­
jącego się w  posiadaniu adw, dra. Dzię- 
dzielewiczs, który z ochotą zgodził się 
udzielić orvginaiti na  cel wydawnictwa. 
Oryginał: Kościuszko na koniu, m alo­
wał znany ar tys ta  J an  Styka. Ceny 
kupna będ ą  możliwie najniższe, aby u- 
prz?stępnić nabycie  po rtre tu  szerokim 
masom naszego społeczeństwa, zaś czy­
sty dochód z rozsp rzedaży  wpłynie do 
ogólnego funduszu Kościuszkowskiego, 
powstałego ze składek podczas obcho­
du na cele narodow e. Oryginał p o r ­
tre tu  umieszczony zostanie na  w y s ta ­
wie Kościuszkowskiej.

K o śc iu sz k o  d o b ro czy ń cą  lu d ­
n o śc i szw a jca rsk ie j. K u uczczeniu  
zbliżającego się stulecia zgonu T ad e u ­
sza Kościuszki w Szwajcarji, ukazała  
się praca  historyczna d -ra  A. Lechne- 
ra, archiwisty m iasta  Solury, pod ty ­
tułem: „Kościuszko, jako dobroczyńca i 
przyjaciel ludności szwajcarskiej*.

Ciekawy wynalazek.
Technik warszawski p. Józef Fleck, 

wpadł na pomysł zastąpienia siły ręcz­
nej, nożnej, konnej i motorowej, siłą 
ciśnienia ciężarowego. Podzieliw szy się  
tą- myślą z bratem swoim, Jerzym, któ­
ry jako technik, matematyk jest nau­
czycielem  w tutejszych szkołach śred­
nich, obaj zaczęli ten pomysł rozwijać, 
i po 8-miu latach mozolnej pracy zdołali 
przełam ać'w szelkie przeciwności w  da-
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nym kierunku i dziś, jak rapewniają ,  
stanęli już u celu swoich dr,żeń i p r a ­
gnień.

A p ara t  mechaniczny nowego syste­
mu, pomysłu braci Flecków, może być 
zastosow any do małych wózków, r o w e ­
rów, powozów, or*z wozów ciężaro 
wych, k tóre  mogą być uruchomione na* 
tochraiast bez użycia aily ręcznej, lub 
aożnęj, i bez motoru, a tylko pod cię­
ża rem  oaoby, lub osób, wsiadających 
do powozu, w wozach zaś ciężarowych 
pod  nacistdem ładunku towaru. Im 
większe ciężaru ciśnienie, tern większa 
w vtw arza się siła rozpędowa, którą 
można dowolnie regulować. Do k iero ­
wania powozem lub wozem może być 
zastosowany kierownik na wzór uży ­
wanego p rzy  rowerach, lub też kółko 
jak przy samochodach.

Powozy t wozy mogą bvć budow ane 
jak wszystkie dotychczasowa z m ate­
riałów drewnianych i żelaznych, z k o ­
łami o bandażach  gumowych i d rew nia­
nych.

Bliższe szczegóły wynalazku stano­
wią narazi* tajemnicę wynalazców.

P. Je rzy  Fleck, znany już jest z w y­
nalazku „kam ery-obskury systemu m a ­
skowego*, i kilku innych drobniejszych, 
o których w swoim czasie wzmianko­
wano w dziennikach miejscowych, mo­
żna więc mniemać, że pomysł tego o- 
rtatniego wynalazku nie jest fsn tasty  
czn*m.

Poczekajmy, zobaczymy.

£ Sosnowca
Dnia 121X

Koncert inauguracyjny 
Szkoły Muzycznej.

W  s* boiię? dnia 8-go b, m. w p ięk­
nej sali Związku żel. nn Pogoni odbył 
się koncert inauguracyjny Sosnow iec­
kie; Szkoły Muzycznej, Był to p ierw ­
szy debiut tej kulturalnej organiza­
cji. Ns koncercie tom mieliśmy 
możność zapoznania się z u zd o l­
nieniem sił profesorskich, które będą 
wykładały w szkole, jak również p rz e ­
konać się o k ierunku  uczelni. D y re ­
kcja w ykazała dużo dobrych .chęci, 
przygotowując wspaniały program ,

W ieczór rozpoczął się prologiem, 
W  czasie djalogu między M oniuszką 
i Szopenem o d śp iew a n o : .B oże coś
Poltkę", „Z dymem pożarów" i „Jeszcze 
Polska nie zginęła". Chóry, czystością 
głosów, dużą  sw adą i rytm iką wykazały 
duże wyrobienie.    ---

Prof. Z. Kalinowska swoją subtelną 
bardzo  uczuciową, ar tystyczną grą, 
przypominała Michałowskiego. Prof. 
Siennicki był, jak zwykle, bardzo  mile 
słuchany, porywając swoją grą słucha­
czy, szczególnie w Wieniawskim, Panna 
£ .  Uthkówns, zbierała oklaski, za w yko­
nanie E tudy  Pachułskiego i Sauera . 
Prof. M azurkiewicz t rudne  rondo Saint- 
S a e m 'a  wykonał znakomicie.

W szystkie  partje  sojowe w „ S tra sz ­
nym dw orze" i „Hafce" odśpiew ane b y ­
ły * powodzeniem  przez  pp.: J .  Króli­
kowskiego, St. Janusa ,  ’ Pillcha, Zary- 
bnicktego i P rzecherę . Najlepiej wypadł 
debiut orkiestry zespołów muzycznych 
przy konserw atorjum. k tó ra  w tak  k ró t­
kim czar.e  wykazała wielkie postępy. 
Na szczególną uwagę zasługiwał G arott 
fp T h o m ea .

Dyr. Jakubow icz okazał sw ą sp .a w .  
ność. Wysokie uznanie należy mu się 
za wyjątkowo interesujące ułożenie 
programu koncertowego.

Jed n em  słowem koncert  był wią 
zan k ą  ' najpiękniejszych utworów 
umiejętnie dobranych. Nie .dz iw  
więc, iż olbrzymia sala wypełniona 
była po brzeg , a w Kasie brakło biletów.

Na przysłość należy zw racać tylko 
uwagę, by sala p rzed  konccnrtem  była 
dobrze wenty low ana po poprzednich 
zebraniach i koncert nie rozpoczynał 
eię z godzinaem  opóźnieniem.

Dar.

— Loterj*. Ciągnienie II klasy Lo- 
terji R. G. O. odbędzie się już za dwa 
dni. Główna wygrana w drugiej klasie 
wynosi 35 tys. mk. Kto biletu jeszcze  
nie nabył niech spieszy, bo wygrana 
go ominie.

— Zjazd S tow . K red ytow ych . Zjazd 
przedstaw icieli  polskich Stow. K redy to­
wych, współdzielczych, z całego kraju, 
zapowiedziany pierwotnie na 25 i 26 
czerw ca r, b., z powodów od Komisji 
W spółdzielczej niezależnych, odłożono 
na  21 i 22 październ ika  r. b. Z.azd 
obradow ać będzie w lokalu Komisji 
Współdzielczej w Warszawie przy ulicy 
Chmielnej 13 mieszk. 2. Uczestniczyć 
w nim będą mogli przedstaw iciele  koo 
peratyw  zaliczonych do członków Ko 
misji Wsp., oraz orzedstsw iciele  koope­
ra tyw  z poza Komisji, zaproszonych 
przez  nią, zs iów uo  jak i osoby in tere­
sujące się sprawami wapóldzielczości. 
Ż adne opłaty z tytułu kosztów organi­
zacji Ziazdo, nikogo /. obecnych nn nim, 
obciążać nie będą. W szelką  korerpon- 
dencję w sprawie zjazdu, najlepiej — 
„polecono" należy adresować: „Do K o ­
misji Współdzielczej w W arszawie,
Cbmielaa 13, dla przewodniczącego K o - 
misji, Józe fa  Rzętkowikiego", Najdro­
bniejsza zmiana brzmienia adresu  utru 
dni odbiór listu.

— R o zp o częc ie  roku  szk o ln eg o .
W ubiegłą nidzielę o godz. 9 rano na 
rozpoczęcie roku szkolnego w gim na­
zjum męskiem Staszyca, odbyło *ię w 
a o a n o w k ck m n  kościele parafialnym na 
bożeóstwo, poprzedzone , Veni Creator", 
k tóre odprawił ks. pref. Witalis Grze- 
ltOski, wygłaszając na zakończenie do 
zgromadzonej młodzieży, wraz z gre­
mium nauczycielstwa, stosowną nauką. 
P odobnaż uroczystość odbyła się w n a ­
s tępny poniedziałek również w koście 
le sosnowieckie® z okazji otwarcia n auk  
w żeńskim Gimnazjum Polskiej Macie 
rzy Szkolnej, W poniedziałek ubiegły 
także  nabożeństwem  w kościele p a r a ­
fialnym Starego Sielca otw arto  rok 
szkolny w męskiem 8 mio klasowem 
gimnazjum Sie leckia . Mszę św. odpra 
wił j okolicnicściowe przemówienie 
tfcygłouił ks. prrf- dr, Br, Langkamer. 

j Podczas nabożeństw a śpiewał chór gim­
nazjalny, na  zakończenie zmś gremialnie 
odśpiewała jfabrena m lo d tie i  „Boże 
coś Polskę".

—  P o d z ięk o w a n ie . Komitet o b ­
chodu dziesięciolecia Kościoła w S ta ­
rym Sielcu wszystkim biorącym udział 
w niedtielnej uroczystości, w szczegó l­
ności tym, którzy do jej uświetniania 
się przyczynili składa staropolskie „Bóg 
zapłać,"

— Z „Lutni". Dni® 16 b. m. w 
niedzielę o godzinie 5 po poi, odbędzie  
się poświęcenie nowego lokalu „L utn i” 
(W arszaw ska 5).

—  K ra d zież  k rrto lli. Posiadacze 
pól kart.fU .nych w obrębie miasta u- 
skarża ją  t ię  na stale pow tarzające  się 
k radzieże  ziemniaków, przyczem  w yry­
wane są krzaki, co pociąga za sobą 
duże szkody, bowiem kartofle nia wszy­
stkie jaszcze dojrzały. Nowym tyra r z e ­
miosłem trudnią  się nietylko malcy ale 
i dorośli, dokonywają zaś to nocą. P o ­
żądane  byłoby ze strony policji baczniej­
sze zwracania uwagi na „robotę tych 
nocnych ptaków*.

— Nn gorącym  u czyn k u  1 W
czwartym rew irze  za trzym any został 
wczoraj po południu przez  policję, w i­
docznie spekulant - paakarz, wiozący z 
Sosnowca do B ęd z in a  3 paczki herbety .

— P a sek  na fortep ian y  rozpoczął
się w W arszawie, dostarczając obfitego 
żeru  spekulantom, którzy spodziewając 
się, że po wojnie wszystkie fabryki 
fortepianów nie będą  mogły p rzez  dłu­
gi czas wznowić produkcji — wykupują 
te raz  na gwałt zarówno pianina, jak 
fortepiany. J e s t  w tym naturalnie i 
tendencja  do um ieszczenia gotówki w 
przedmiotach wartościowych, które c e ­
ny nie stracą.

Z ta rg u .  Na S tarvm  Sielcu n ie­
k tó re  produktu staniały, kapustę  aprzs-  
daw ano po 18 f , zato za ogórki ż ą d a ­
no z a kopę 3 m. 50 fen.

— G o d n e za zn a czen ia . Żebranina 
dzieci odwiedzających mieszkania pry­
watne, wywołała wśród pewnego grona 
pań z inteligencji na Starym Sosnowcu  
(coprawda grona małego) zajęcie się  
losem małoletnich żebraków, które po 
sprawdzaniu osobistość;, jtk  również 
moralnego prowadzenia się pozostają­
cych w biedzie rodziców, zostały przy­
odziane i w tych dniach wysłane pod 
opieką do Sławkowa, skąd po powrocie 
panie te zaopiekują się dalszym losem  
tych ] nieszczęśliwych.

—  P rzy w ró cen ie  p o cią g ó w . Zawie­
szony ruch miej cowych pociągów z 
daiem  dzisiejszym został p rzywrócony 
za wyjątkiem rannego pociągu uczniow­
skiego.

£ Pędni**.

Z Rady miejskiej.
W  drugim terminie posiedzenie Ra­

dy miejskiej dnia 6 b, m. odbyło się 
przy współudziale już jedenastu  rad* 
nych, p ierw sze bowiem do skutku nie 
nie doszło, ze względu przebycia za le ­
dwie sześciu opiekunów miasta. P ra­
wda, jaka wielka dbałość ! A ż jeden 
z radnych oburzony lekceważeniem  „o- 
byw atelskich '1 (tak) obowiązków, zrobił 
uwagę, że objaw ten  powodowany jest 
'„przepędzaniem czasu w  cukierniach, 
celem upraw iania paska tu tejszego”.

Po odczytaniu protokółu p o p rz ed ­
niego posiedzenia oraz nsdeszłej korę 
spondencji, przystąpiono do wyboru 
dwuch ławników; wybrani zostali pp. 
N Rider i Robinlicbt. Następnie zdał 
spraw ozdanie p. G  W einzicher * by 
taości delegacji w W arszawie, w której 
był członkiem, iż zabiegi w sprawie o- 
trzymania artykułów spożywczych, 
szczególnie kartofli, nie odniosły p o ż ą ­
danego skutku, nadto za siedzibę dla 
Sąou  okręgowego r.brano Sosnowiec,

W sprawie używ ania języka niemie­
ckiego w biurowości magistratu, R ada 
zadowolniła się taką  uchw ałą : „Rada
miejika przy jąw ssy  do wiadomości w y­
jaśnienie p. pierwszego burmistrza, 
stwierdza, iż językiem urzędowym R a ­
dy miejskiej, jako instytucji polskiego 
miasta, winieu być język polski".

W niosek powyższy niepodobał »ię 
pp, Peisachsonowi, Wolfowi i Statlerowi, 
którpm zato żargonowa dźwięki milej 
dźwięczałyby w uszach.

W  sprawie kontrybucji w sumie 76 
tys, mk., nałożonej za u trzym acie nie­
mieckiego Sądu  pokoju, postanowiono 
wobec niezdolności płatniczej miasta 
zwrócić się do władz o umorzenie t a ­
kowej.

Rada miejska zatroskała się naw et 
o obchód stulecia zgonu Kościuszką w 
tym celu powołano komisję, w skład 
k tórej wchodzą pp cbaj Nunbergowie, 
Sercarz , G. Weinzicher, Lewin, dr. W ein­
zicher o raz  N. R iadar, wszyscy moj- 
żeszowego wyznania. Komisja ma w ejść 
w porozumienie w tyra celu z miejsco- 
scowemi organizacjami, i ustalić p ro ­
gram szczegółowy obchodu, b iorąc pod 
uwagę wytyczne punkty, zapro jek tow a­
ne orzez  R adę  miejską.

S p raw a budowy nowej drogi do Ma- 
łobądzkisj szosy rozpa tryw aną  nie 
była. .

-j- „N iem a" h erb aty . H erbata  dro­
ga! W  Komisji żywnościowej po 18 i 
pół marki funt, solidne kolonjalue sk ła­
dy solidniej eso ią  po 22 mk. W  krami- 
ku podejrzanej wartości mieszanina 
19,20 mk. Niema herba ty  — mówi k u ­
piec. R ad  nie rad  wierzyć trzeba. Albo 
płacisz, albo pijesz rumianek, kwiat li­
powy lub wodę zabieloną ochrzczonym 
mlekiem. H erbaty  tym czasem  dość zn a­
czne zapasy zam eldow ane ’łtnieją, a 
a jeszcze większe ukryte. W iedzą  o 
nich spekulanci miejscowi i... złodzieje. 
Ci co jakiś czas kompromitują „po­
rządne  i uczciwe osoby" —  ku  ro z p a ­
czy spekulantów opróżniając ich składy, 
gdzie tajono herbaty  na kilkanaście ty ­
sięcy marek. Dla publiczności tylko — 
niema herbaty!

-j- Z iem n iak i. Komisja aprowiza- 
cyjna dla ludności chrześciańskiej i 
komitet żydow ski rozpoczęły sp rzedaż 
ziemniaków kuponowych po 3 funty na 
osobę po 12 fenigów funt.

#

„K ino -O aza* .  Dziś  i ( k i e  n a s tę p n e .  SENSACJA!

MGŁA i SŁOŃCE
w dramacie 6-eio aktowym. 1804 '

-j- B r a k  p o d rę c z n ik ó w .  Szkoły w 
p row adzeniu  uauk spotykają tru d n o ­
ści dla braku p d reem ik ó w  szkolnych. 

O s o b is te .  Tutejszy budowniczy,
znany i t e r u e m u  ogółowi, p. S tanisław 
©baniaki, zapadł ciężko na zdrowiu.

4- T y fu s .  Ujawniono dwa wypadki 
tyfusu plamistego: przy ul. Zawale w
domu S zew czyka  i na przedm ieściu  
W arpie  w domu Nr 800; wypadki te 
>.darz>łv się t»iędzv chrześcjaaami, cho­
rych przeniesiono do szpitala.

Szkoła górnicza
na austrjackim.

Otrzymujemy następujący k o m u ­
nikat :

W pierwszych dniach październ ika 
r. b. rozpoczyna się w polskiej Srkole  
górniczej w Dąbrowie, na M ątku  a u ­
striackim kurs przygotow awczy 1917 — 
1918.

Na kurs p is rgo tow aw czy  mogą być 
przyjęci tylko tacy robotnicy kopalniani, 
k tórzy mają 18— 28 lat i w ykażą się 
c r.ajmaiej dwuletnią prak tyką od b y ­
tą w kopalniach węgla kam ienne­
go. Jeżeli  kandyda t odbył dw ulet­
nią prak tykę w kopalniach rudy, wo­
sku e-tyesfeego, »oI- lub węgla b ru n a tn e ­
go, wystarcza sześciomiesięczna p rak ty ­
ka w kopalniach węgla kamiennego. 
Przebieg praktyki może doznać przerw  
jedynie wskutek służby wojskowej lub 
choroby jednak  czas trwania tychże nie 
wliczą się do unormowanego czasu 
praktyki.

K andydaci czyniący zadość tym wy- 
m egtniom  mogą być przyjęci na kurs 
przygotowawczy szkoły, jeżeli posia­
dają :

a) ukończoną z dobrym postępem 
szkołę ludow ą i złożą egzamin w stęp­
ny, lub

b) ukończone 4 klasy szkół średnich 
lub pełną szkołę wydziałową.

Egzamin wstępny, który rozpocznie 
aię w piątek dnia 5 październ ika b. r. 
o godz. 8 rano w lokalnościach Szkoły 
górniczej w Dąbrowie, obejmuje n as tę ­
pujące przedm ioty : 1) język eolski, 2)
językjniemiecki, 3) rachunki. Bliższych 
wyjaśnień o zakresie  egzaminu w stęp­
nego udziela na zapytania Dvrekcja 
szkoły.

Podania o przyjęcie na  t e n  kurs n a ­
pisane własnoręcznie, zaw iera jąca  do ­
k ładny i dres  kandyda ta  i zaopatrzone 
w m etrykę chrztu, św iadectw a szkolne, 
św iadectw a z praktyki, lub książkę ro ­
botniczą, jakoteż zaśw iadczenie od n o ­
śnej w ładzy gminnej, że kandyda t 
(względnie jego rodzice lub opiekuni) 
posiada środki pozwalające na to, żeby 
u trzym ać aię w szkole przez przeciąg 
dwóch lat . b e t  równoczesnej pracy w 
kopalń ',  należy listem poleconym wnieść 
najpóźoiej do 15 września b. r. do 
Dyrekcji szkol y. O statn ie  zaśw iadcze­
nie można zastąpić potwierdzeniem  Z a­
rząd u  kopalui względnie dyrekcji, że 
k an d y d a t  w razie przyjęcia do Szkołv 
górniczej otrzyma da tek  (stypendjum) 
na awe utrzymanie.

Kandydaci, którzy tuż p rzed  wojną 
t. j. 1914 r. wnieśli podani® z prośbą o 
przyjęci* na kurs przygotowawczy mają 
najpóźniej do 10 września  b. r, listem

TEATR ZIMOWY. Tylno 4 w ystępy TEATR ZIMOWY.

Stanisławy Iiubicc - Sarnowskiej
w Warszawie w otoczeniu własnego doborowego zespołu.Znak. art. teatru „Rozmaitości'

W piątek 14 września.
SIOSTRA HELENA

komedja w 3 aktach Engla 
W niedzielę 16 września

P an n a  Ziuta  moja żona
Komedja w 4 aktach Gavault’a

— □ — W sobotę 15 września.
WALKA MOTYLI

komedja w 4 aktach Sudermana. 
W poniedziałek i7 września

! K ołeczka
Komedja w 4 aktach Victora.

Bilety sprzedaje księgarnia Wiedza.
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poleconym donieść, te  iw* podania 
podtrzymują i uzupełnić je świadectw* m 
zajęcia od 1914 r do dnia diisiej- 
szego.

Nauka w azkole jeit bezpłatna, ró­
wnoczesna praca w kopalni wykluczona.

Internat, który prowadzono przed 
wojną głównie dla uczniów zamiejsco­
wych, w tym roku otwartym Die bę­
dzie, a to ze względu na trudność wy­
żywienia większej ilości osób w jednem 
gospodarstwie. Dyrekcja szkoły b ę ­
dzie aię natomiast starała pomieścić u- 
czniów zamiejscowych pojedyńczo na 
odpowiednich stancjach.

Kurs fachowy część II w roku bie­
lącym otwartym nie będzie.

Wszelkie korespondencje nalely  a- 
d resow sć: Dyrekcja Szkoły Górniczej,
Dąbrowa, (Dombrau) Śląsk austrjacki. 
(Oesterr. Schtesien).

Nie zawsze lichwa popłaca.
Niejednokrotnie podnoszono ju t  z 

rótnych stron, t e  hańbą jest w obec 
nycb warunkach sprzedawanie zbota  
prywatnym kupcom, którzy, dbając wy­
łącznie o własną kieszeń, wywożą je 
za granice kraju, lub przechowują do 
lepszych czasów, kiedy motna będzie 
zcdrzeć"skórę z konsumenta.

Pomimo tego jednak, pomimo wido- 
czn«j zbrodni przeciw kardynalnym za ­
sadom etyki narodowej i chrześcijań­
skiej, m nolą się precz wypadki speku­
lacji i tejaej sprzedaży zbota tydom.

Nie rzadko jednsk z utratą moral­
nej wartości, traci !aki producent i ma- 
terjelnie.

W ostatnich czasach słyszy się c o ­
raz częściej, że, płacąc za zboże ba 
jońskie wprost sumy, w gruncie rzeczy 
kupują żydzi bardzo tanio, bo 
pieniędzmi złemi.

Oto przed paru dniami jeden z bo 
gatsiych włościan w Lubelskiem w po­
goni za zyskiem, sprzedał żydowi zbc- 
ża za 4,000 rb„ lecz, gdy przyjecha* 
do miasta i chciał ulokować pieniądze 
w banku, tylko 15 rb. było dobrych, a 
reszta, t. j. 3,985 rb. fałszywych.

I nie jest wcale to odosobniony wy­
padek. Cena zbota  w handlu potaje­
mnym do takiej bowiem doszła ju t  wy­
sokości, t e  nie wytrzymuje żadnej kal­
kulacji, naw et lichwiarskiej.

Niech więc, jeśli nakazy moralne dla 
niektórych naszych productntów aą nie- 
wyatarczające, powstrzyma ich od taj­
nego handlu zbożem obawa przed sprze­
dawaniem swoich płodów za pieniądze 
fałszywe.

i: :«k i:
8-io miesięczne Kursy dla ochroniarek

6 Strzeleckiej
Zapisy kandydatek od 15-go 
w rześnia, od 4 — 6 w  kance­

larii Szkoły Handlowej 
ul. D ęb l iń sk a  Nr. 7.

Wykłady w tfodrinsch popołudniowych 
od  1 paźdz ie rn ika .  1755

■ — «

Urząd pośrw lnistw i pracy
«  SOSIOHBO 1700

ulica Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
■ta zajęci*

dla: k u c h a re k ,  służących, do wszystkie 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do fa­

bryki za granicę.
Wielką ilość robotników na drogi że­
lazna do Królestwa Polskiego Litwy 
i Kurlandji zarobek marek 1,80 do 2,60 
i całe utrzymanie z pomieszkaniem. 

Także murarzy i robotników b u d o ­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a m ie  poszukuję pracy  
w kraju.

szwaczki, praczki,dziewczęta do wszyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżynier.

Z a g in ą ł
Chłopiec 14 lat, blondyn, wzrostu dużego, oczy 

} niebieskie, granatowa koszulka, marynarka 
płacą I spodnie, w trepkach, wyszedł dnia 7 września 

z domu i nie wrócił 
Kteby wiedział cokolwiek o nim prośba powia­

domić Redakcje „KURJERA*.
18K

8 ki. Gimnazjum żeńskie
w  DĄBROWIE

przyjmuje zapisy na kurs przy­
gotowujący ,798

do matury.

Zaginął
Chłopiec lat 12 blondyn, dobrze zbudowany ze 
szramą na lewej stronie szyi, ubrany w popie­
latą rogatywkę, bronzową marynarkę, szare 
majtki, buciki sznurowane na podkówkachi, 
czarne pończochy, pas sportowy z 2 kaiab i- 

nierkami,
Ktoby wiedział o nim, zechce zaraz donieść do 

redakcji .KURJERA ZAGŁĘBIA*.
180*

■XXXXXXXXXXXXXB!

CZYTAJ.
Celem przygotowania sił urzędniczych do 

służby w administracji w Królestwie Pol. roz­
poczną się, dnia 15 września b r Kursy przy­

gotowawcze dla młodzieży płci ooojga,

w Faehowei Szkole
dla J

Biurowcówr
ULICA KOŁŁĄTAJA Nr. 3. 
z programem następującym.

1 W iadom ośc i  ogólne o p ra w ie  
z działam i.

1. Stosunek prawa do moralności j religji,
2. Źródła prawa,
3. Znaczenie prawa.

2. P ra w o  pub liczne  z dz ia łam i.
1. Prawo polityczne,
2. Prawo administracyjne,
3 Prawo międzynarodowe, ••
4. Prawo finaniowe,
5. prawo karne

3 P raw o  p ry w a tn e  z dz ia łam i.
1. Zakres działania prawa prywatnego,
2 Prawo cywilne,
3. Prawo osobowe,
4. Prawo familijne, 1737
5 . Prawo rzeczowe,
6. Prawo o zobowiązaniach,
7. Prawo spadków.,
8. Prawo hypoteczne,
9. Prawo handlowe,
10 Prawo wekslowe.

4 Sądow nic tw o.
V Prawo materjalne i formalne,
2. Ustrój sądów,
3. Postępowanie przed sądami cywilnymi,
4. Postępowanie przed sądami karnymi.
5. Sądy specjalne.
5 Przepisy budowlaną, 6. Ochrona zabytków, 
7. Dziennikarstwo, 8. Hygiena i choroby za­
kaźne. 9. Rachunkowość państwowa. 10. S te ­

nografia 11. Ekonomia polityczna.
Ponieważ liozba uczni, jes t ściśle ograniczoną, upra- 

ssa się o wczesne zepisy. Warunki na miejscu.

Nagrody 40 mk.
za odprowadzenie do domu państwa Błeszyń­
skich w Sarnowie lub za wiadomość u kogo 
jest, zaginiona suka wyżeł, pontefka, nie duża, 
biała w bronzowe łaty i centki, wabi się 
Dora, 1791

■XXXXXXMXXXXXXM
LOSY

R ady  G łów nej O p iekuńcze j  w y m ie ­
n iam  o raz  sp rz e d a ję  do  2 klasy. 
W iadom ość  .,K urjer“.   _  1780-1 2

G m ina Ł ag isza
poszukuje zdolnego pomocnika kancelaryjnego 
Zgłoszenia wprost do Urzędu Gminnego 1797

P otrzebny  pokój
umeblowany z osobnem wejściem na ul Mo­
drzejewskiej. Zgłoszenia do Redakcji pod 
„Pokój". ______________________________ 1812

W y o r - ’tn u j '*  b i b l o t e k ę  
i kostjumy teatralne. Ul Teatralna Nr. 2 M&- 
r j a G l o g e i ^ ^ ^ ^ * ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ -<M 8 o3- l -2

E le k tr o te c h n ik
27 lat. z 4-leinią praktyką ze znajomością języka, 
niemieckiego i francuskiego poszukuje posady. 
Wiadomość w Administracji „Kurjera* 1789

P ian ino
sprzedam; księgąrnia Zmigroda, Będzin. 1778-3-

Mieszka'iie
do wynajęcia od 1 października b. r. z 4-cli 
(ewentualnie 5) pokoi wraz z kuchnią. Elektr. 
oświetlenie, dwa wejścia Ul. StarosoSnOwiecka 
dom Bergmana Nr. 12 front 2 piętro, Od 1 do 
3 po poł. 177o-34

Row ery dam skie
do  s p rz e d a n ia  zaraz ,  F. P lad ek ,  So­
snowiec, W a rs z a w s k a  10. 1715

p i U R O  t e c h n i c z n e

. M E T E O R ”
Sosnow iec , ul. W a rs z a w s k a  Nr. 6.

PO LEC A : -

Maszyny i narzędzia rolnicze. 
Artykuły techniczne.
Artykuły sportowe.
Artykuły skautowskie iako to : 
Plecaki, owijaki, noże, paski, garnitury, 
Menażki, kubki, świtery i t. p-

Motory do celów gospodarczych. 
Linoleum i Inlaid.
Dywany i chodniki linoleumowe 
C e r a t y .
Palta nieprzemakalne. 1792 J

Ogłoszenie*
Wydział H poteczny w SOSNOWCU! ogłasza, że po zmarłych; I, Hipolicśt - 
Bartłomiej:: Białkowskim, właścicielu nieruchomości Nr. 1836 i współwłaścicielu 
nieruchomości Nr. Nr, 243 i 1516 w Soąnowcu, 2, Karolinie-Msrjanoie Perzs- 
nowskiej, właścicielce nieruchomości Nr. 1531 i współwłaścicielce nieruchomo­
ści Nr 47 w Sosnowcu, 3, Bernardzie v*ł Berek Rozenblat, wsnółwiaśc cii 1 
nieruchomości Nr. 1022 w Sosnowcu, 4, Franciszku Łabuniu, właścicielu ai« 
ruchomości Nr, 982 w Sosnowcu, 5. Wolfie Fiachel. właścicielu nieruchomości 
Nr 645 w Sosnowcu i 6, Monice Kecber, wierzyctelce sumy 2500 rubli, za­
bezpieczonej na nieruchomości Nr. 439 w Sosnowcu, — otwarte zostało 
postępowanie spadkowe i termin zamknięcia tegoż wyznaczony jest na dziefi,

12 m arca 1918 roku*
w kancelarji hipotecznej przy iihcy Małachowskiego Nr., 11 .

W dniu tym osoby zainteresowane winny się stawić pod skutkami prekłuzji 
SOSNOWIEC, dnia ló-go sierpnia 1917 r.

Sekretarz Hipotec.ny ST. RU TK O W SK I.
1813

Przedsiębiorstw o

Blacharsko-Oekarskie
J a n  G r a s s ć

w Sosnowca, ul. M ałachow sk iego  >0.
Wykonywa wszelkiego rodzsju kryci* 
dachów. — Reperacje i smarowanie sta­
rych domów. — Dostawa wszelkich m»- 
terjałów potrzebnych dla krycia dachów.

I Q O O O O O O O O O O O O O O O O O O
Akcyjne Towarzystwo „PRAGA“ w Warszawie -

wyrabia na zasadzie pozwolenia Zarządu Cywilnego przy Jene- 
rał-Gubernatorstwje W arszawskim

„MYDŁO RENOMA"
Cena jednego kawałka o 100 gramów (’/« f ) w handlu detalicznym 1 mrk., 200 gramów 

(V« f.) w handlu detalicznym 2 m rk.
Zamówienia hurtowe przyjmuje na pow iaty: Częstochowski, Będziński i Wieluński

MAURYCY NEUFELD, Częstochowa
Żądać we wszystkich składach aptecznych, sklepach mydlarskich i kolonialnych. 1735

I Q O O O O O O O  O  O O O  O O O C O O O O O O O O O O <

Kino-Sfinks
w Sosnowcu.

W e  w to re k  11-go w rz e śn ia  i dn i n a s tę p n y c h
— Najnowszy obraz duński —

WIE WI NNI E
Z* S ĄDZ ONA

wstrząszający d. w 5 cz. z życia arystokracji. 1) Zagiuione dziecko hrabiowskie 
2) Zasądzoua aa ciężkie roboty, 3) Wyminie na łożn śmierj., 4) Miłość macierz.

Z ł e  w y p a o h o w i n i e  M i k s a
komiczne.

Ferma strusia pod Niceą
natma.

FA TA  M ORGANA P h a n ta s ia .
O

komiczne. 1811

r f .d .k to r  odpowiedziała? JOZEF OSKOLSKI. Wydawca ANTONI MAZURKIEWICZ. D rukarn i .  „KURJERA ZAGŁĘBIA" ul, Dęblińska Nr. I

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


